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Blofc wyborczy 5;w**?ctw -'M*ji5l(o-rct)et»toyclt.
Polskie Stronnictwo Ludowe „W yzwolenie", nych list kandydatów , „ Z w ią z e k  O b ro n y  P ia w a  

Polska P artja  Socjalistyczna, Stronnictwo I i W o ln o ś c i L u d u ". Na czele listy państwowej 
Chłopskie', Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast" j Związku stanie M arszalek Sejmu Ignacy ])a- 
i Narodowa Partja  Robotnicza utw orzyły  — dla | szyński i Prezes P. S. L. ,-W yzwolenie" M aksy- 
przeprowadzenia wyborów  do Sejmu i do Sena- miijan Malinowski. NPR. i PSL. zastrzegły sooie 
tu na podstawie wspólneg o programu i współ- I co do Śląska wolną rękę.

Wynik wybór t  u  Nfgfrnczech.

Z ostatnich dni.
Za dużo nienawiści w  Polsce.

Aresztowanie b. posłów a pomiędzy nimi lu­
dzi tej m iary co W in c e n ty  W ito s , to wypadek, 
k tóry  w strząsnął do głębi całym narodem, w y ­
padek, na który zareagow ała także niedwu­
znacznie opmja zagranicy Polała się z tego po­
wodu także krew, walka polityczna przeobra­
ziła się w czynna.

Nasze młode państwu przechodzi niestety 
zbyt ciężkie próby w  swem życiu w ew nętrz- 
nem. P rzesuw am y się od ostateczności do osta­
teczności, a nienawiść jest głównym motorem, 
k tó ry  w ytw arza naszą 'rzeczyw istość społeczną. 
P rzekreśla sR* bezceremonialnie naw et najwięk­
sze zasługi i najlepszych ludzi robi się według 
potrzeby nieomal zbrodniarzami. Już dzisiaj i 
w kolach sanacji spostrzegają, że posunięto się 
zadaleko. Aresztowanie ludzi cywilnych przez 
organa wojskowe i osadzanie ich w więzieniu 
wojskowem, to  przekreślenie istniejącego prawa. 
P rasa opozycyjna i neutralna krok Rządu potę­
piła, zastrzegając się przeciwko zestawianiu lu­
dzi zasłużonych w  pracy dla państw a z jednost­
kami posądzonemi o przestępstw a kryminalne. 
Nawet część prasy sanacyjnej, jak „Czas", zna- 
lazta się w wielkim kłopocie. Jedynie pisma w 
rodzaju „Polski Zachodniej" przyjęły ten fakt z 
wielkim aplauzem, w ypowiadając przytem  stek 
frazesów patriotycznych, zaprawionych jadem 
rozszalałej nienawiści do braci niesanatorów.

Zabra! glos także Józef Piłsudski. I tym ra­
zem styl jego wywiadu nie byl pozbawiony cech 
swoistości, ale przytem  w yw iad jego robił w ra­
żenie pewnego tłumaczenia się wobec społe­
czeństwa. M arszalek Piłsudski ogłasza, ze jest 
zwolennikiem parlam entaryzmu. Zatem należa­
łoby się spodziewać, że mimo w szystko w ybory 
się odbędą. Wielu ludzi mimo w szystko wątpi.

„Witos zachował godność człowieka."
W  wywiadzie M arszalka Piłsudskiego zasta­

nawia ustęp poświęcony Wincentemu W itosowi.
..A w ie  pan. przy  tej o sta tn iej h istorji zw ró­

cił m oją uwagę wypadek, który zaszedł z pa­
nem  W itosem . Ten pan przew ożony .byt przez 
Kraków, gdzie przew ożący  g'o isposIrzegl^O ^e  
m ają  n ieod p ow ied n ie  p ieczątk i, w y sta w io n e  w  
d ok um entach  podróży. W ozili w ięc biednego 
W itosa pa Krakowie od urzędu do urzędu, zda-, 
byw ając n a leży tą  p ieczątkę. P an  W itos, zacho- 
w> wał się przez ca ły  czas tak  spokojn ie, że 
przy pow szech nej n ieprzyzw oitoaci i d raństw ie  
może być uważany za zaszczytny wyjątek, Za­
chował godność człowieka w sobie."
Oto słow a Marszalka.
Nie może W itosowi odmówić nadzwyczaj­

nych w alorów  naw et jego największy obecnie 
przeciwnik.

Chłopi polscy wiedzą, kogo posiadają w 
W in c e n ty m  W ito s ie , a w  te ciężkie dni, mają 
możność stwierdzić, że ich wódz potrafi zacho­
w ać zimną krew  w sytuacji najbardziej k ry tycz­
nej. Tę samą zimną krew  mógł Józef Piłsudski 
zaobserw ow ać u W itosa w roku 1920. Gdyby 
nie były  się rozeszły drogi W itosa i Piłsudskie­
go, nie byłoby dziś tragicznych w ypadków  z 
Brześciem, ani protestu zagranicy przeciwko 
najnowszym metodom aresztowania ludzi cywil­
nych w  Polsce.

Jak chłopi zareagują na krok Rządu, to już 
dziś jest widoczne. Chłopi widzą w W itosie

W ubiegłą niedzielę odbyły się w ybory do 
parlamentu niemieckiego

K to  z y s k a ł i k to  s tra c ił?
Socjaliści mieli w  poprzednim gabinecie 153 

m andatów — obecnie zdobyli 143 mandatów, 
stracili 10 mandatów. - ....

H it le ro w c y  m ie li w  poprzednim gabinecie 12 
m andatów  — obecnie zdobyli 6,401.210 głosów, 
czyli 107 m aiid ., zyskali 95 m a n d a tó w .

Niem. Naród. (.Hugenberg) w  poprzedn. gabi­
necie mieli 78 mandatów — zdobyli 41 m anda­
tów, stracili 37 mandatów.

Centrum mieli w  poprzednim gab. 61 m anda­
tów, — obecnie zdobyli 69 mandatów, zyskali 8 
mandatów.

Baw arska partja ludowa miała w poprzednim 
gabinecie 17 mandatów, — obecnie zdobyła 18 
mandatów, zyskując 1 mandat.

K om uniśc i mieli w  poprzednim gabinecie 54 
mandatów, obecnie zdobyli 76 mandatów, z y s k a ­
li 22 m an d aty .

Niem. partja ludowa miała w poprzednim 
gabinecie 45 m andatów —  obecnie zdobyła 26 
mandatów, straciła 19 mandatów.

swego wodza, a męczeństwo dodaje mu aureoli. 
W i t o s  b r o n i  i d e i  p r a w a .  W iemy o tem, 
że i on jest zwolennikiem silnej w ładzy Rządu, 
ale pragnie, by to się stało drogą praw a i by 
w szyscy byli równi, by nie tworzono kasty  
uprzywilejowanych w postaci różnych brygad 
bliższych i dalszych ołtarza.

Cokolwiek «ę stanie, jedno jest pewne. Nikt 
serc Polaków nie zdobędzie drogą gwałtów i ła­
mania prawa, Polacy szybko zapominają uraz 
i skupiają się łatw o dla wielkich celów, ale dzie-- 
ło takie musi być poczęte w  miłości. Obecnie 
toniemy w  morzu nienawiści, a krew, przelana 
tę otchłań pomiędzy braćmi już czyni bezden­
ną.

W ie lk a  i p o tężn a P e ls k a , to n ie P o lsna n ie­
w o ln ik ó w .

Skoro sprawy doszły do takiego napięcia, 
chłopi polscy mają tylko jedną drogę: stać przy 
Witosie, zachować Karność i czekać na chwilę, 
gdy sprawiedliwość zwycięży, a jeżeli będzie 
potrzeba, to także cierpieć za dobra sprawę.

Niei mogą także inaczej postąpić chłopi na 
Śląsku, bo niema wartości, k tóreby na dalszą |

Agrarjusze (Schiele) mieli w  poprzednim ga­
binecie 9 m andatów — obecnie zdobyli 18 man­
datów, zyskali 9 mandatów.

Zwycięstwo Hitlerowców i znaczny w zrost 
w pływ ów  komunistów w yw oła ły  w  całej Euro­
pie a szczególnie w  Francji wielkie zaniepoko­
jenie. Paryskif.j,Journal" pisze, że partja Hitle­
row ców  jest partja pizestępców, zbrodniarzy, 
zamachowców i że wynik ostatnich w yborów 
jest niepokojący dla nastrojów  świata. H itlerow­
cy dążą m iędzy innemi do rewizji granic drogą 
w ojny i do obalenia planu reparacyjnego. Sfery 
gospodarcze liczą się z możliwością natychm ia­
stowego wypowiedzenia Niemcom krotkoter- 
mmowych kreaytów . Na giełdach światowych 
zaznaczył się raptow ny spadek papierów w ar­
tościowych niemieckich i marki niemieckiej.

Polacy z ostatnch wyborów wyszli bez man­
datu.

W ynik wyborów  w  Niemczech nie jest także 
obojętny dla Polski, hitlerowcy bowiem są zde­
cydowani za wszelką cenę zerw ać trak ta ty  po­
kojowe.

metę zastąpić mogły głębokie poczucie obo­
wiązku. opartego na niewzruszonych zasadach 
moralności.

Nic wam nie pomogą asfaltowane drogi, gma­
chy, subwencje i pełne żołądki, jeżeli w wa­
szych sercach zagnieździ się jadowity wąż zdra­
dy, jeżel przekreślicie wasze prawo do stano­
wienia o państwie, jeżeli zepchniecie w aszych 
reprezentantów  w  parlamencie do roli maneki­
nów, którym  wolno tylko prosić, stać na bacz­
ność i woląę). Niech żyje!

W . łka, potężna i szczęśliwa Polska nit 
wyjdzie ani z szumu pustych Frazesów patrjo- 
tycznych, ani z hałaśliwych demonstracyj. T rze­
ba ją budować w każdej jednostce świadomie
i celowo. Nie bedzie jej tam, gdzie służalczość i 
niewola umysłowa w szystko stępiły.

Chcemy wielkiej i silnej Polski, spokojnej, na 
wew nątrz, rządzonej sprawiedliwie, a taką może 
byćfjedynie Polska oparta na stosowaniu praw a 
i uważająca szerokie m asy ludu za swoją pod­
stawę.

O praw o i wolność toczy się zawzięta walka 
z Józefem Piłsudskim, a chwilę wielkiego natę­
żenia tej walki przeżyw am y obecnie.
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Krwawa
2 zilucfi, 100 rainych. 1001

Zarówno stery  polityczne, jak i społeczeń­
stw o żyje aziś pod wrażeniem  niedzielnych w y ­
padków, którym  nadano nazw ę „krw aw ej nie­
dzieli". W edług wiadomości, które nadchodzą 
do 'W arszawy z całego kraju, oraz według pry­
watnych obliczeń, wynikiem krwawej niedzieli 
jest d w ó ch  zab itych , o ko ło  100 ra n n y c h , o ra z  
o ko ło  1000 a re szto w an ych .

W  W a rs z a w ie  b y ło  2 z a b ity c h  i 18 ran n ych . 
W  T o ru n iu  16 osób rannych opatrzonych przez 
lekarzy pozatem ranni i poturbowani w opiece 
domowej. W  R ad o m iu  rannych 18 osób bardzo 
wiele osób poturbowanych. W  C zęs to ch o w ie  
wiadomo tylko narazie o 8 osobach rannych.

Aresztowano w  W arszaw ie zrazu 30u osób. 
Osooy te przeprowadzono do ogrodu przy  zbie­
gu. Aleji Ujazdowskich i Koszykowej, gdzie na­
stąpiła rew izja osobista i przesłuchanie areszto­
wanych. Część aresztow anych wypuszczono, 
poczem około 200 osób przewieziono samocho­
dem ciężarow i m do policji politycznej. Nadto 
dokonano nocy poprzedzającej niedzielę licz­
nych aresztow ań /śród  P. P . S-u.

W  Lublinie na wiecu Centrolewu aresztow a­
no byłą posłankę na Sejm Irenę Kosmowską. 
W śród aresztow anych w  W arszaw ie znajduje 
się by ły  poseł PPS . Nosek.

Dodatki nadzwyczajne, zarówno „Robotni 
ka“, jak i „Kuriera W arszaw skiego", jak i inne 
w ydania potanne pism opozycyjnych z opisem 
krw aw ej niedzieli zostały w  W arszaw ie skon­
fiskowane.

P rz e b ie g  m an ifes tac ji w  W a rs z a w ie .
O godzinie 11 rano zebrały  się w  Dolinie 

Szwajcarskiej nieprzejrzane tłumy ludności. Z 
prowincji przybyli chłopi Piasta, Stronnictwa 
Chłopskiego i W yzwolenia, oraz robotnicy. 
Zgromadzenie o tw orzyt b. poseł Arciszewski. 
W  prezydm m  zasiadali: sędziw y b. senator, Bo­
lesław  L i m a n o w s k i ,  Stanisław  Thugut, Nie­
działkowski. b. m arszałek R a t a j ,  Smoła, Dr. 
Hoimokl-Ostrowski. Po przemówieniach p. Thu- 
guta, Limanowskiego i innych uchwalono rezo­
lucje, poczem Prezydjum  w ezw ało zebranych 
do rozejścia się. Samoistnie uformował się po­
chód, na k tóry  przypuściła policja szarżę. P a ­
d ły  liczne strzały . 2 osoby zostały zabite, kilka­
dziesiąt rannych.
B u rz liw a  m an ifes tac ja  a n ty s a n a c y jn a  w  K a to w i­

cach.
M anifestacja w s zy s tk ic h  polskich s tro n n ic tw  

n ie za leżn yc h  p rze c iw k o  sanacji zapowiedziana 
•była na godz. 2-gą w  hali Pow ystaw ow ej koło 
parku Kościuszki. M agistrat w-ynajął tę  samą [

Cały szereg adw okatów  zgłosił się dobro­
wolnie do obrony aresztow anych posłów. Zażą­
dali oni:

Z Sejmu Śląskiego.
We w torek  przed południem odbyło się pod 

przewodnictwem  m arszałka Wolnego posiedze­
nie sejmu śląskiego. :

Przedstaw iciele klubów polskich, a mianowi­
cie zespołu posłów Ch. D. i NPR., „sanacji" oraz 
socjalistów złożyli deklarację, protestującą prze­
ciwko wystąpieniom  Treviranusa i stw ierdzają­
cą, że Śląsk w raz z c a łą  Polska b ron ić  będą z a ­
chodnich granic R z p lite j aż do ostatn ie j k ro p li 
k rw i.

Przystępując do obrad, zakreślonych po­
rządkiem dziennym, uchwalił Sejm w trzeeiem 
czytaniu projekty ustaw, powołujących do ży­
cia nowe U rzędy Skarbowe w  Katowicach, Król. 
Hucie, Rybniku i Bielsku. Następnie przyjęto w  
drugiem czytaniu projekty ustaw  o budowie 
kolei S trzeb in—Woźniki oraz Cieszyn—Zebrzy­
dow ice- Moszczenica.

Nagły wniosek klubu prorządow ego o co­
roczną subwencję na rozbudowę wojennej floty

n ędz ela.
salę Związkowi Pow stańców  Śląskich na zebra­
nie w godzinach przedpołudniowych. Oprócz te ­
go Związek Pow stańców  urząaził także zebra­
nie w sali Pow stańców, na którem  przemawiał 
p. wojewoda Grażyński. Przemówienia na w ie­
cach powstańców utrzym ane były  w  ostrjmi 
tonie i podburzały powstańców przeciwko rze­
komym „zdrajcom" państwa. By jednak w ra­
żenie spotęgow ać uraczono aużą część uczest­
ników zebrań obficie alkoholem. To też, gdy ko­
ło godz. 2-giej w  południe 1 0 -ty s ię c zn y  tłu m  
c z ło n k o w  i s y m p a ty k ó w  s tro n n ic tw  o p o zy c y j­
n ych  zbliżył się do hali Pow ystaw ow ej, spotkał 
tam  około 400 powstańców, którzy obizucili ka­
mieniami straż porządkow ą i oddali strza ły  z  re­
wolwerów.' Policja oddzieliła natychm iast 
uczestników maniiestacji od napastników. P rz y ­
szło do starcia z policją, poczem uczestnicy m a­
nifestacji skierowali się w  stronę miasta. Na 
ulicy Kościuszki doszło do nowych stą»x z poli­
cją, w reszcie policją zezwoliła na urządzenie 
wiecu w  sali Tivoli. Przem awiali b. poseł Temp- 
ka poseł Korfanty, a następnie przedstawiciele 
innych stionuictw . W szystkich m ówców  oklas­
kiwano. Nastrój był mocno podniecony. Wzno­
szono okrzyki przeciwko sanacji

Ofiarą starć między policjąj a uczestnikami 
manifestacji oraz bojówkarzam 5 sanacyjnymi 
jest kilkanaście osób, które odniosiy rany.

W  B ia łe j, N o y  y m  S ą c zu  T a rn o w ie  spokoju  n ie  
zakłócon o .

Dnia 14 bm. przed południem odbyły się w  
Białej, Nowym Sączń i Tarnowie w  zamkniętych 
lokalach zgromadzenia przedwyborcze, zwołane 
przez stronnictwa Centrolewu. Liczba obecnych 
w szędzie bardzo liczna. Omawiane były  sp ra­
w y polityczne i gospodarcze, aresztow anie b. 
posłów oraz nadchodzące w ybory.

W  okolicach Białej demonstranci usiłowali 
formować pochody z orkiestram i i sztandaram i 
na czele, jednak na w ezwanie organów P . P  S. 
zaniechali tego udając się grupkami do miasta. 
P o  uchwaleniu odpowiednich rezolucji, w szy st­
kie zebrania zakończono w  godzinach oołudnło- 
wych, a uczestnicy udali się malemiLlwoKńuhź 
wych, a uczestnicy rozeszli się małemi grupka­
mi do domów. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

P ię ć  w ie c ó w  w e  L w o w ie .
Zapowiedziane na niedzielę w iece centrole­

wu skupiły się w  5 punktach m iasta. Dws wiece 
zostały rozwiązane p rze z  w ła d z ę  bezp ieczeń­
s tw a , d w a  z o s ta ły  ro zb ite , jeden miał przebieg 
spokojny. Wiece centrolewu odbyły sie rów ­
nież w Przem yślu i Drohobyczu przy spokojnym 
przebiegu.

dopuszczenie do nich rodzin, 
wyjaśnienia, czy jest zgodne z prawem, by 

ludzi cywilnych więziły organa wojskowe w

polskiej odesłano większością głosów do komi­
sji budżetowej głosow aiy. Klub Poiski, Klub pro- 
rządowy, Gh. D. i NPR.

Następnie zab iał głos woj. Grażyński i w 
długiem przemówieniu uzasadnił preliminarz 
budżetow y za okres od 1 października 1900 do 
31 m arca 1931

Na wniosek posła Gluecksmanna (socj. niem.) 
dyskusję nad m ową woj. Grażyńskiego sejm 
odroczył. Stronnictw a złożyły  swoje deklaracje 
w  sprawie budżetu śląskiego, uchwalonego w 
czasie, kiedy sejm był rozwiązany.

Z kolei sejm przyjął wszystkie spraw y, jakie 
był na porządku dziennym. Szereg wniosków 
odesłał bądź do komisji prawniczej, bądź do ko­
misji budżetowej.

Manifestacjd w Wierzchosławicach.
W ie ś ć  o a re s zto w a n iu  W ito s a  u d e rz y ła  w  

ch ło p ó w , ja k  g *o m  z  jasnego n ieba. N ie  d a w a ­
no z  p o czątk u  w ia r y  pogłoskom , u w ażan o  to

za niemożliwe. Skoro wiadomość ta okazała 
się niestety prawdziwą, pospieszyli chłopi z 
W ierzchosław ic i okoliczny cn wsi do domu 
ludowego im. W incentego W itosa, przed któ­
rym  niedawno odbyła się wspaniała uroczy ■ 
stość ku uczczeniu dziesięcioletniej rocznicy 
„Cudu nad W isłą".

Duża sala Domu ludowego w ypełniła się po 
brzegi chiopami. Po okolicznościowych p r z e - \  
mówieniach uchwalono samorzutnie w yrazy 
hołdu dla wodza ludu polskiego W . W itosa, 
ślubując, ż e . przy sztandarze ludowym Piasta 
w ytrw ają niezłomnie i pod przewodem  W itosa 
dojdą do lepszej przyszłości dla Polski i dla 
siebie.

Z a  6 i pó ł m i l i  z ł  s tra t w y rz ą d z ili U k ra m c y  na 
te ren ie  M a ło p o lsk i.

Według dotychczasowych wyników śledź 
twa, prowadzonego na terenach objętych sabo­
tażem Ukraińców, ideowi bandyci, grupujący Się 
w szeregach U. O. W zdążyli w krótkim czas,e 
spalić ogółem 62 domów mieszkalnych, 67 sto­
dół 78 różnych zabudowań, oraz 112 stert zbo­
ża, siana i koniczyny, wyrządzając szkodę na 
sumą 6,743.000 zł

Oprócz tego naprawa przewodów telefonicz­
nych, telegraficznych oraz biokady sygnałowej 
kolejowej kosztowała 16.000 zł.

RifeMtUPoiiophsiffflCi^pmiiao
(D okończenie.)

c) J a b ł o n i e  z i m o w e .
1. R eneta  L andsberska. P ierw szorzęd n a odm ia  

na h an d low a. M iejscam i cierpi n ieco  n a  m ączn ia  
ka, a  w  zbyt ciężkiej g leb ie  u lega  rakow i, poleca  
się  ją  szczep ić  n a  odpornej przew odniej.

2. R eneta  M u hlh aut (K arm elicka), odm iana  
h and low a, udaje s ię  na  ziem iach  w ilg o tn y ch  i ży ­
znych, bo na  lże jszych  i su ch szych  rodzi zbyt 
m ate ow oce. P ow in n a  być szczep ion a  na  siln ej  
nrzew odm ej.

3. M alinow e O berlanuzkie. O dm iana polecona  
do sad ów  am atorsk ich .

4. R eneta  K oksa P om arańczow a. P ierw szo- 
rzedna od m ian a  handlow a z zastrzeżen iem  w  k u l­
turze. udtLje sie  doDrze ty lk o  n a  z iem iach  bar­
dziej żyznych . W sk azan e jest szczep ien ie  jej na  
p rzew odniej odpornej na raka.

5. P ięk n e  z B oskoop. P ierw szorzęd n a  odm iana  
h an d low a  ze w zg lęd u  na  d u ży  ow oc. U daje się  
przed ew szystk iem  n a  g ru n tach  o p odgleb iu  ka- 
m ien istem  i w  g leb ach  lżejszych , n atom iasl na  
g łęb ok ich  iłach  n ie  ma żadnej w artości. Jest czuła  
na m rozy i w  porze k w itm en ia .

6. N ow a R óżanka B erneńska . P o lecon a  jako  
od m iana am atorska .

7. R eneta  B au m an a. C ierpi na grzybka, na  
m róz jest w ytrzym ała . P o lecon a  do sau ow  a m a ­
torsk ich .

8. B ojken. O dm iana h an d low a. M ało odporna  
na m ączn iak a  i fu sic lad iu m .

9. G rochów ka W ielka. O dm iana h an d low a, n a ­
daje s ię  zn akom icie  do ob sadzan ia  dróg, gdyż  
tw orzy korony w zn iesion e.

10. Jonatan . O dm iana h and low a, udaje się  dc- 
nrze ty lk o  na z iem iach  tłu sty ch  i w ilgo tn ych

11. G rubonóżka K riegera. U daje się na  każdej 
ziem i, k w itn ie  późno i jest w ytrzym ała  na m róz. 
P olecon a  do prób.

12. O n.ario . P o lecon e ula am atorów .
13. K rótkonożka K rólew ska. P o lecon a do sa ­

dów  am torsk ich .
14. P oo ts Seed lin g . P o lecan a  do prób. Jest to 

odm iana, która praw dopodobnie stan ie  s ię  p ierw ­
szorzędną odm ianą h an d low ą.

15. E d elsto in  (K am ień  S zlach etn y). Odnuana  
nauzw yczaj zach w alan a  w  N iem czech , późno z i­
m ow a, polecona do prób.

16. K alw ila  z A uersleben, po lecona do prób.
17. N ow ozelau d sk ie  (B ism arck). O dnm m a w y  

trzym ała  na raka  i 'u s ic la d iu m  o przep iękn ym  
i rów nym  ow ocu . P o lecona do prób.

II. Grusze.
a) G r u s z e  l e t n i e .

1. L ipców ka P stra . O dm iana h and low a.
2. Bera L etn ia  A n gie lsk a . P olecon e do prób.
3. F aw ory tk a  K lapa, odm iana hand low a.
4. B onkreta  W illia m sa , p ierw szorzęd na od­

m ia n a  hand low a.
5. Ż yfardka, po lecon a  do prób.

b) G r u s z e  j e s i e n n e .
1. S a h sb u ry  (K siężna M arjanna), oum iana

h an d low a.
2. K siężna W illia m sa  (P itm aston), p ierw szo­

rzędna odm iana handlow a.
3. B era H ard y‘ego (G ellerts B utterbirne). od­

m ian a  han d low e
4 K rzyw ka (C lairgeau), późno jes ien n a  od­

m iana, ow oc okazali', p o lecon a  do sadów  a m a ­
torsk ich .

5. Dobra Szara. Z nak om itą  na orzeroby
6. Dr. L ucius, odm ian a am atorsk a .

Obrońcy żądają zmiany więzienia dla uwięzionych posłów.

ludzkiego traktow ania uwięzionych, 
przeniesienia ich do więzienia cywilnego,

wojśkowetn więzieniu.
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7. G enerał T ntleben, odm ian a am atorska.
8. E sperena  P ań sk a , odm iana am atorska.

c) G r u s z e  z i m o w e .
1. H rabina Paryża, polecona do prób.

III. Ś liw y.
Ś liw y  rosn ą  i ow ocują  u nas dobrze w szy stk ie  

o am .an y , -szczególn ie na podgórskich  c iężk ich  i 
żyznych , a ie  donrze w a p ien n y ch  g lebach . P o leco­
no jed n ak  saazić  n ajlep sze  a m ian ow icie:

1. R en k loaa  U leną , 2. K ir l:i, 3. W czesn a  z 
B u n lerta i, 4. Anna, Spath , 5. W agenh eim a W cze­
sna  na  z iem iach  lżejszych , 6. M irabele na  prze- 
rony.

IV. Czereśnie.
i l  W czesn a  M airchijska, 2. K oburska M ajow a,

3. H edelfinger 4. Czarna From a, jako odm ian y  
han d low e, 5. K rólow a H ortensja , od m iana am a­
torska, jest to dość w czesn a  czereśn ia .

V. W iśnie.
U dają  się  u n a s  w szystk ie  od m ian j doorze. 

P oiecon o  jak o  od m ian y  handlow e 1. L utów kę  
(D oppelte Sch atten m orelle), 2. A m arelę K rólew ską.

I  ?i>lsKi i ze Świata.
150 ch ło p ó w  ro zs trze ia n y c n  p rze z  G . P. U .
Po stronic sowieckiej, naprzeciw Wilejki, ko­

ło strażnicy Kłobuszany, ofiarą pogromu padła 
w iększa grupa włościan, usiłujących zbiec z ra­
ju sowieckiego do Polski w  liczbie 150.

Oddział G P  U. większa część chłopów w y­
sięki z karapiru  maszynowego, część zaś, k tóra 
skry ła  się do lasu, w yłapano i rozstrzelano po­
jedynczo.

Z „czerwonego raju".
Nowy p ro jek t rządow y przew iduje 

zm ianę norm  m ięsa dla ludności p racu ją ­
cej. P rzecię tna  norm a, ja ttą  w  roku  przy­
szłym m a otrzym ać osoba p racu jąca , w y­
nosi 100 gram ów  m ięsa na, dw a dni. Ro­
botn icy  n iek tó rych  uprzyw ilejow anych 
przem ysłów  m ają  otrzym yw ać przez 264 
dn i w roku  po 200 gram ów  na osobę dzien­
n ie

W  Żytom ierzu odDył sie sad  n ad  g ru p ą  
chłopów, k tó rzy  w edług ak tu  oskarżen ia  
dokonali napadu n a  kom unistów  w iej­
skich p ropagujących kolektyw izację.

Dwóch oskarżonych skazano n a  śm ierć, 
k ilku  innych  n a  k arę  w ieziecna od, 3 do 
10 lat.

W u lk a n  S tro m b o li w z n o w ił dzia ła lno ść.
Dzienniki donoszą o wybuchu wulkanu 

Stromboli. W ybuchowi tow arzyszyło gw ałtow ­
ne trzęsienie ziemi, w skutek czego Kilka okolicz­
nych miejscowości zostało poważnie uszkodzo- 
nycn.

2 3 -n ro tn y  zo ru d n ia rz  p o w ie s zo n y  w  A m e ry c e .
W  Ameryce stracony został temi dniami 

słynny morderca Karol Panzram . O krutny ten 
zbrodniarz na sumieniu którego ciążyła krew  23 
ludzkich ofiar, został obecnie stracony.

O lb rz y m i p o żar w A tenach .
W  porcie ateńskim, Pireus, wybuchnął ol­

brzym i pożar, k tóry  straw ił 10 okrętów . P ożar 
pow stał w skutek uszkodzenia pompy benzyno­
wej angielskiego okrętu „Donat". W ypływ ająca 
benzyna rozlała się niespostrze/enie na po­
wierzchni w ody. Kiedy pewien robotnik wysy­
pał w  morze popiół, w  którym  znajdowały się 
żarzące węgle, benzyna na wodzie stanęła w  
płomieniach, które natycnm iast ogarnęły 20 
okrętów żaglowych i k’lka parowców

Z ło d z ie i w  sądzie .
Do wydziału śledczego w Poznaniu wpłynęło 

doniesienie o kradzieży papierów w artościo­
wych, złożonych w depozycie sąaowym . W de­
pozycie tym  brow aru żywieckiego, znajdowały 
się różne papiery wartościow e na surnę około
150.000 zl.

Krosna wojewódzKa.
BRZEZINY. (W ypadek kolejowy.) Onegdaj w  

god zin ach  p op o łu d n iow ych  na stącji kolejow ej 
w  B rzezinach  Ś lą sk ich  u leg ły  w yk o lejen iu  dw a  
w agon y  tow arow e. P ierw iastk ow e dochodzen ia  
w  j k aza ły , że w yp ad ek  spow odow ał 7 -letni sy n  ko­
lejarza Jerzego Para, który baw iąc się na torze 
kolei, zam k n ął t. zw. w yk olejn icę .

BRZĘCZKO WICE. (Pod kolam i m otocyklu.)
D nia 9 b. m. o godz. 16 na szosie  w  B rzęczkow i- 
cach  u czeń  szo fersk i Jędrzejew sk i E m il z W esołej 
n ajech a ł m otocyk lem  na 6-letn iego  K okota W illi, 
z B rzęczkow ic, który doznał pow ażnego  ok a lecze­
n ia  g łow y.

HAJDUKI W. (Kolejarz pod wagonem.) D nia  
7 b. m . o godz. 11 w  czasie  przetaczan ia  w agonów  
k olejow ych  na  dw orcu p rzetokow ym  w H ajdu­
kach  W ie lk ich  n a jech an y  zosta ł kolejarz P aw eł 
D om ańsk i z W ie lk iego  C hełm a, pow . P szczy ń sk ie ­
go, k tóry  d oznał p ow ażn ych  obrażeń w ew n ęirz  
nyeh.

Konsekracja Ks. Bisk. A d am . lego. Jak dono­
szą  z K atow ic, kon sek racja  b isku pa H om inata  
ś lą sk ieg o  ks. pra łata  St. A dam skiegc odbędzie się  
w  n ied zie lę , 26 p aździern ika  b. r. w  k oście le  ka  
tedralnym  w  K atow icach .

NOW AW IEś. (Zaginięcie ehłupca.) C zternasto­
le tn i W alter C holeczak, pochodzący z N ow ejw si, 
b ył p asterzem  u Zofji H uczkow ej w B ajak ow ie . 
w pow . b ie lsk im . Dnia 31 lip ca  b. r. ch łop iec od­
d a lił s i ę  z dom u H uczkow ej i d otychczas n ie  po­
w rócił an i do sw ej pracodaw czym , an i też do 
dom u rodziców .

KRÓL. HUTA. (Trayedja hdtuika.) O negdaj, w  
późnych god zin ach  w ieczornych , h u tn ik  P aw eł 
N iesion y , la t 31, żonaty, w  zam iarze sam obójczym  
w sk oczył do sta w u  h u tn iczego  w  Król. H ucie. R a­
tu n k u  sam obójcy  u d zie lili tow arzysze pracy. W  
stan ie  n ieprzytom nym  niedoszłe 3ro sam obójcę od­
staw ion o  do szp ita la  m iejsk iego,

LIPINY. (Granat na cm entarza.) Grabarz Fr. 
K onieczny, w  czasie  k opan ia  grobu na  tu tejszym  
cm en tarzu  zn a lazł n iew ystrze lon y  pocisk  arm atn i 

RAjdZIu NKÓW. Tragedja kleryka.) D nia 8 bm.
0 godz. 22-ej znaleziono  n a  torze norm ędzy R a­
d zion k ow em  a N ak łem  Śl zw łok i m ężczyzn y z 
ujech an ą  przez pociąg  g łow ą. W  tok u  dochodzeń  
u sta lon o  jednak , iż zw łok i są  id en tyczn e z K acz­
m arczyk iem  F ran ciszk iem , k leryk iem  k on w ik tu  
A u gu styn ów  w  K rakow ie. :

Z  R y b n ic k ie g o .
RYBNIK. (Śm ierć n  dole kluacm ym .) W  dom u  

przy ul. L arysza 11 w yaaT zyl się dn ia  11 b. m. 
okropny w yp ad ek . Z p rzyczyn y d otych czas n ie ­
w yjaśn ion ej w p ad ł do d o łu  k loaczn ego  7-letn i 
E ngelbert K uźnik  i u ton ął.

CZYŻOI TCE. (Ofiara pracy.) Z atrudn ion y na  
k op aln i „E m a“ k ru szak  E dw ard P aw elec , zosta ł 
ciężko ok a leczon y  przez sp ad ający  w ęg ie l.

BRZEZIE. (Śm iertelnie przejechany.) W oźnica  
Józef S k rzyszow sk i z tu tejszego  dw oru poślizgną! 
s ię  i w jj id l pod k oła  furm an ki, n a ładow anej w ę- 
giem . W ydob yto  go z pod kol z ciężkiem j ranam i. 
W krótce zm arł. L ■

ZORY. (2 nTiilenń jarmarków.) Rada m ie jsk a  
u ch w a liła  na  o sta tn iem  sw em  p osied zen iu  zn ie­
s ien ie  jarm ark ów  k ram n ych  p ocząw szy  od roku  
1932.

BIERTUŁTOWY. (Szkody górnicze.) W sku tek  
podQhrpnia ziem i przez są s ied n ie  kop a ln ie  u c ier­
p ia ły  liczn e dom ostw a, które m u sian o  podeprzeć 
b elkam i, by n ie  ru n ęły . Jeden z u szkod zonych  
dom ow  m u s ie li opróżnić m ieszk ań cy , p on iew aż  
grozi zaw alen iem . K opaln ia , k tóra spow odow ała  
szkody, d otych czas n ie  p oczyn iła  żadnych  kro­
ków , by w ła śc ic ie lo m  dom ów  przyjść z pom ocą.

Z  P szc zyń sk ieg o .
TYCHY, (Zgon ks. Infuł. Janc Kapicy.) Z m arł 

ks. in fu ła t Jan K apica, probuszcz w  T ychach.
Śp. ks. in fu ła t K apica b y ł roduw itym  Ś lą za ­

kiem , Urodził s ię  2 lu tego  1866 r. w  M iedznej, pow. 
pszczyń sk iego . P robostw o w  T ychach  objął 1-gc 
lu tego  1898 i w  c iągu  sw ego  d łu go letn iego  rządze­
n ia  paraf ją  zaskarb ił bobie ogó ln y  szacu n ek  i 
sym p atję  sw j-ch parafjan . Ś w ięcen ia  k ap łań sk ie  
otrzym ał w  roku 1892 w W rocław iu . Z m arły  był 
d ziek an em  d ziek an atu  M ikułow skiego.

KOBIÓR. (Wypadbk -amochodowy.) D nia 8-go 
w rześ. w  nocy  na szosie  P szczyn a—Kobiór u leg ł 
rozb iciu  sam ochód  półciężarow y, przyczem  zosta li 
pow ażn ie ok a leczen i 37-letni Fr. Gola i jego 36- 
le tm a  żona M arta.

KOSZTOWY. (Pod kolam i sam ochodu.) D nia  
5 b m. pc połudn iu  na drodze w  K osztow ach  n a ­
jech a ł sam ochód  osobow y na  furm ankę P io tra  Zo- 
ka z D ieckow ic. S am ochód  zosta ł znaczn ie u szk o­
dzony, a koń pow ażn ie okaleczony.

PANEWNIK. (Projekt bndowj m ostu.; P rojek t
1 w y ja śn ien ia  dotyczące zam ierzonej budow y m o­
stu  kolejki w ąskotorow ej.,-„K opalnia W u jek —P a­
new nik" i połączonej z tą  b u dow ą lok a ln ej regu­
la cji rzek i K łodnicy na obszarze gm in y  K ochło- 
w ice, pow . K atow ice, oraz gm in y  P an ew n ik , pow. 
P szczyn a  — będą w yłożon e do publiczn ego  w g lą ­
du v starostw ie  w P szczyn ie  tpoKój nr. 14) w  go­
dzin ach  urzęd ow ych  przez przeci ąg dw óch  ty g o ­
dni, p ocząw szy  od oon ied z ia łk u , 22 w rześn ia . -Tam 
też r a le ż v  sk ład ać ew en t. sp rzeciw y  w  podw ój- 
nem  w ygotow an iu .

KK.IYŻKUWICE. (Ofia-a pracy.) Z atrudniony  
na k op a ln i „Anna" w  P szow ie  zosta ł ciężk ok a­
leczon y  19-letni n asyp acz Józef M olenda z Krzyż- 
kow ic. S p adający  w ęg ie l zran ił n ieszczęśliw em u  
obie nogi.

DĘBIENSKO WIELKIE. (Bójka.) P odczas za­
baw y w ese ln ej na sa li Jana S zym u ry  przyszło  do 
bójki pom iędzy rob otn ik am i P a w łem  K opsulem  
z D ębieńska W, i K arolem  K aszą z B ełk u . W  toku  
bójki Kopsul pennął K aszę trzykrotn ie nożem  w  
g łow ę i praw e ram ię. R annego K uszę odstaw ion o  
do m iejscow ego lekarza, k tóry  rnu d z ie lił p ierw ­
szej pom ocy.

MSZANA, (Pożar.) W sk u tek  w ad liw ej budow y  
k om ina w yb u ch ł pożar w  zabudow aniach  Luuw . 
G oduli z M szany. P ożar zn iszczy ł dach  dom u  
m ieszk a ln ego  i złożone na  stry ch u  zboże. Szkoda  
w yn osi około  7000 złotych .

Z  C ieszyńskiego .
Spokuju potrzeba krzywdzącym.

„Jeden" z udzia łow ców  „Ziemi" u m ieśc ił ar ty ­
k u ł w  „G w  C oS7.“. N ie w iad om o dopraw dy, co 
w ięcej podziw iać w  tym  k on glom eracie  sDrzecz- 
nośri, czy bezczelność, n ieu ctw o , czy  też n a iw n ość  
a u to ia . Z aczyna się a r ty k u ł cyn iczn em  w y d rw i- 
w en iem  tych , c o  ciężko uciu łan y  grosz łoży li w  
p oczuciu  obow iązku  ob yw atelsk iego  w  in sty tu cję , 
która  rn .ała być p od w alin ą  n aszej gospodarczej 
n ieza leżn ośc i już w p oczątk ach  od zysk an ia  n ie ­
p od leg łośc i p o lityczn ej.

Jest tc ze stron y  autora w y zw a n ie  pod ad re­
sem  ludz' k tórzy  n ie  h o łd u jąc  obecnej stra teg ji 
trzym an ia  się  w  rezerw ie, w id z ie li P u lskę i jej 
potrzeby poza w ła sn em  podw órzem . I z  tych  lu ­
dzi też n ik t  na pew no n ie  m ia ł zam iaru  rob ien ia  
w  Z iem i drogi ao n ieba. Zrobili to inn i, ci, co 
p rzyszli później i m ało  dali, ow szem  zrobili z po­
w ażnej in s iy tu cj d ojną k"owę d la  p o lityczn ych  
celów . P ocóż w ięc  to św ięte  onurzen ie i sza t roz- 
dzi ran ie. G dyby ta u daw ana chęć „jakoś pomóc"  
była  szczerą, tą  pocóz w  tak im  la z ie  u p ow ażn iano  
Dra E ib en sch atza  do zask arżen ia  cz łonków  o do­
płatę i w y c isk a n ia  o sta tn iego  częstokroć grosza  
z tak  juz ciężko zaw ied zion ych . Dlaczegi. ś n ie  
p ostąp ion o z ogółem  tak, jak  p ostąp iono z b li­
sk im i, m geru jąc  im  w yp ow ied zen ie  i zreduko- 
v tn ie u d zia łów  i rzecz tę zresztą  w obec u ch w ały  
W alnego  Z ebrania  bezpraw nie przeprow adzono.

N ie chodź, więc ospokój w interesie członków, 
bo krzywdzony m nsi głośno krzyczeć. Spokój po­
trzebny jest krzywdzącym . W ed łu g  au tora  w iel- 

• k im  n łęuem  było  n iew ybran ie p onow ne Zarządu  
yo od m ów ien iu  przez W aln e Z ebranie sk w itow a  
uia. M ożeby Szan. A utor b y ł ła sk a w  w skazać, w  
jak iej szkoie stosow an o  taką  praktykę, żeby za­
rząd w zg lęd n ie  organa zd ysk red ytow an e z łą  gc 
spodarką m og ły  być pon ow n ie  w yb rane i m ia ły  
m ożność d a lszego  brojen ia?  Że u w oln ion o  starą  
dyrekcję od od p ow ied zia ln ości, u ch w a la jąc  jej, 
jak  p isze A utor, w otu m  n ieu fn ośc i, to rzecz zu. 
pełn ie  now a. P rzypuszczać raczej na leży , że A u ­
tor rnim ow nli w  strach u  o w ła sn y  fotel zdradził 
sw oje in cogn ito  i w y k a za ł przytem  brak  znajo­
m ości p rzedm iotu . T ak się  k om p rom itow ać n ie  
należy , jeżeli s ię  m a  tu p et i chce s ię  ud aw ać n ie ­
zastąp ion ego  rzeczozn aw cę i m ęża opatrznościo- 
w ego.

A rtykuł w  „Gw. Ciesz." m usi upew n ić tyłku  
za in teresow an ych  człunków , że obecnych  in tru ­
zów  z „Ziemi" n a leży  co prędzej w yru gow ać.

CIESZYN. (W alne Zebranie l o w a r r f s t o  Tao- 
tru Polskiego.) W e środę In ia  24 w rześn ia  1930 r. 
u godz. 7.30 w ieczorem  odbędzie się  w  sa li Dom u  
N arodow ego w  C ieszyn ie R ynek, I p iętro, dorocz­
n e w a ln e  zebranie cz łon k ów  T ow . T eatru  P o lsk . 
w  C ieszyn ie przy w sp ó łu d zia le  p rzed staw icie li T o­
w arzystw a  T eatru  P o lsk ieg o  w  B ie lsk u . 1

W  razie braku p rzep isanego  sta tu tem  kom p ietu  
n astęp n e w a ln e  zebranie odbędzie się  w  pół go­
d z in y  później Lez w zg lęd u  na  ilo ść  obecnych.

P orządek  d z ien n y  p rzen isan y  sta tu tem .
Ze w zg lęd u  n a  w ażn ość zebrania  uprasza się  

w szystk ich  cz łonk ów  o k on ieczne i p u n k tu a ln e  
przybycie. G oście rów n ież bardzo m ile  w id zian i.

Podziękow anie. W  d n iu  8 w rześn ia  b. r. Pano- 
w ieP rzy sięg li z III-ej k ad en cji z łoży li do rąk N a­
czelnego  Sek retarza  Sądu  Oicr. W . P an a  S iw ego  
sum ę zł 60.30 na 'zecz T ow arzystw a  P atron atu  
(O pieki nad  w ięźn iam i) w C ieszyn ie, za Które Za­
rząd T ow arzystw a  P atronatu  w yraża  tą drogą sei 
deczne p odzięk ow an ie. i

MIĘDZYŚWIEĆ. D yrekcja S zk o ły  R olniczej w  
M ięd zyśw ieciu  ogłasza w p isy  na  Z im ow y kurs m ę­
sk i, k tóry rozpocznie się  d n ia  3 listop ad a  b. r„ 
a potrw a do końca  m arca 1931. N ow o w stęp u jący  
u czn iow ie  p ow in n i przy zg ło szen iu  przedłożyć:
1. o sta tn ie  św iad ectw o  szk olne; 2. m etryk ę urodze­
n ia  (na dow ód ukoń czen ia  16 lat); 3. św iad ectw o  
m oraln ości władz> o sta tn iego  m iejsca  pobytu  i 4. 
p ozw olen ie  ojca  w zgl. op iek u n a  na  uczęszczan ie  
do szk o ły  i zob ow iązan ie s ię  tegoż do pon oszen ia  
k osztów  u trzym an ia  w  in tern ac ie  szk o ln ym  (na  
W ypadek gd yby zg ła sza jący  w p isy w a ł s ię  bez ro­
dziców ). P rzy  zg łoszen iu  na p iśm ie  n a leży  zazn a­
czyć, czy  u czeń  będzie k orzysta ł z in tern atu , czy  
będzie dochodził. P rzeb yw ający  w in tern acie  o p ła ­
cają rzeczyw iste  k oszta  u trzym an ia  w  w ysoK ości 
50 zł m iesięczn ie , pozatem  w szy scy  u czn iow ie  
op łaca ją  w p isow e (5 zł) i czesne (20 zł), których  
w ysok ość  u sta la  coroczn ie Śl izn a  R oln icza  w  po­
rozu m ien iu  ze Śl. U rzędem  W ojew ódzkim .

Z głoszen ia  przyjm uje, b liższych  w y ja śn ień  
u a z ie ia  i p rosp ek ty  w y sy ła  E'yrekcja S zk o ły  R ol­
n iczej w  M iędzyśw ieciu , p. Skoczów .

Płatność pożyczki wekslowef nr gradobicie. Ze
Z w iązku  sp ó łek  ro ln iczych  w  C ieszyn ie donoszą  
nam , że term in  p ła tn ości p ierw szej p o łow y  po­
życzk i w ek slow ej na  gradob icie  u p ływ a  z dn iem  
25 w rześn ia  1930. Związek w zyw a  w szystk ich  in ­
teresow an ych , by do urna 25 b. m . w ek sle  w y k u ­
p ili a  zarazem  zap łacili 8% od setk i od drugiej po­
łow y  na  rok następ n y , w  p rzeciw nym  razie w ek sle  
oddane zostaną do p rotestu . P ro lon ga ty  n ie  będzie  
żadnej.

O tw a -c ie  ta rg ó w  na b y d ło . W obec urzędów e- 
go stw ierdzenia w ygaśnięcia pryszczycy w  po-
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wiecie cieszyńskim, normalne targ i na bydło 
wchodzą w  życie.

P ierw szy targ  odbędzie się we czwartek, 
dnia 18 września br. w E Skoczowie, co podaje 
się do publicznej wiadomości.

Z  B ielskiego . .
CHYBIE. (Poświęcenie kościoła.) W  niedzielę, 

dnia 5 p aźd ziern ik a  b. r. o godz. 10 do poł. odbę­
d zie  się  uroc.zysteypośw ięcenie now ow yb u d ow an e- 
go k o śc io ła  k a to lick iego , na k tórą  to u roczystość  
jak najserd eczn iej-zap rasza  Towarzystwa-JBudow y  
K ościoła w  Chybiu.

Stara Rozyna.
Smutnom nowinę wom muszym powiedzieć. 

W  niedziele wom byty  wielki zgromadzynia 
norodu, a sanatorzy robili okropne harce, cho- 
cioż noród chcioł spokojnie radzić. W Katowi­
cach przyszło do praczki z powstańcami, no 
mieli fest pod myckom. Ale luazie sie nie dal 
Nejgorszy to było we W arszawie, kany dwóch 
zabili i bardzo mocka poranili. W  Toruniu tam 
zaś pobili starostę. Ja  ja, szpa+me sie to robi, 
jo już nie wiym  jako to dali bedzie. A tu u na­
szych somsiadów niymców tesz tak. Wolili i 
wywolili mocka bolszewików i tych co to za­
wsze Wrzeszczom i chcom wojny. Tósz sie 
wom ludzie tak poboli, że papiyry nimiecki spa­
dły zaroz na giełdach i markom tesz ruszyło. 
Ja, ja. A tyn ancykryst z Rusyje sie śmieje. 
Śpotkałach łoto jednego starego fojciczka, a 
tyn  mi prawd: Nale Tekliczko, io sie juz tak bc- 
jym tych wolbów, bo zaś też to bedzie mioł 
szatan żniwo i bedzie chłopów jednych na dru­
gich husowoł. Prziszei ku nom Jyndrys z pod 
dębu i prawd, na nii nie bedzie, bo dzisiok 
chłopi iuż inaczyj widzom, pujdom 'ak bicz. 
Dyć przeca naszych zawrzdi, a za nic, jyny 
tymu, że nie chcom dyktatury- P rzeca sie to 
musi naprawić.

A tósz wiycie, cały noród jusz tego mo 
dość i sanacyj tego nie w ygro. Joch już m y­
ślała, że tc już nadchodzi tyn straszny dziyń, 
bo to w szyndzi tak wyglondo, jak to baji w  
piśmie św iyntym  stoi. Ale już też to tam lu­
deczkowie nirna jak ta  świimto zgoda. Nale 
cóż. sanacyj zgody nie chce. Ona chce sama 
rządzić, a my momy posłóchać. Joch je staro 
baba, ale jo hycli tesz tak nie poradziła, jyny 
płacić a posłóchać i charow ać od rana do nocy,

Ale chocioż je źle, to sie nie bójcie, bo sie 
to jednak kiesi naprawić musi, ale jeszcze kap­
kę przeciyrpiyrny.

Sprawy gospodarcze.
Przeciętne ceny zboża w kraju i  zagr«" icą.
P rzeciętn e  tygod n iow e cen y  czterech g łów n ych  

zbóż w  ok resie  od 2*5—31 sierp n ia  1930, w ed łu g  
ob liczen ia  b iu ra  g ie łd y  zbożow o-tow arow . w  W ar­
szaw ie  b y ły  n astęp u jące:

R y n k i  k r a j o  w S W ij
P szen . Żyto Jęczm . O w ies

W arszaw a . 33.00 19.81 27.5Ó; 2 2 .1 2 %
P ozn ań ,■131.50 ' 20.65 27.25 18.62 %
K raków 'M  .os 2-0.19 — .— 21.12)4
Lw ów 29.9ot •’ 19.50 —.— 18.75.

R y n k i  z a g r a n i c z n e :
B erlin 52.58 38.16 ■45.l3.ttf 40.3ąv
H am burg * 33.48" \ 20-.88 18.90 19.54
Praga 39.34 25.68 36.17 27.19
B rno -Moraw. V■-35.04 23.63 35.3? . 26.14
W ied eń i,. 35.60 -24.12 36.88 27.34
L iverpool 36.871! — .— — .— 27.25-.7
N ew  York 31.591 24.20 — .— —.—
C hicago 29.10 23.49 25.6:3^ ■'25:63
b u en o s A ires i '  - 35.38 —.— —.— —.—

C eny rozu m ieją  się się 400 k g w  złotych .

Dolar bez przerwy zwyżkuje. S y gn a lizow an a  
w  o sta tn ich  dw óch d n iach  zw yżka dolara p rzy­
biera na sile , gdyż zazn aczy ła  się rów n ież i w  
ku rsie  czeku  dolarow ego. W zrost ku rsu  tego  
osta tn iego  jest w praw d zie n iezn aczn y , a le  zw raca  
u w agę sw o im  zw iązk iem  z rten d en cją  m ocn ą  tak  
zw dolara gotów kow ego.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W alu ty: D olary 9.05.
A kcje: B ank  P o lsk i 166, B an k  Z achodni 7,  ̂

W ęgiel 42.50, L ilpop 25, M odrzęjów  8.
P ożyczk i: 4% in w esty cy jn a  111, 5% dolarow a  

59, 5% k on w ersy jn a  55.50, 8% lis ty  zast. B anku  
Gosp. Kraj. 94.

Ceny nabiałn. W  tygod n iu  sp raw ozd aw czym  
od dn. 1—7 b. m . ceny m asła  u leg ły  w  kraju d a l­
szej zniżce, w obec znacznego w zrostu  produkcji 
oraz p om yśln ych  w arun ków  atm osferyczn ych , za­
gran icą  zaś ten d en cja  zn iżkow a słaba, a m ia n o ­
w icie:

B erlin : RM. I — 136 (—3), II — 124 (—3), III 
— 108.

L ondyn: Sh. 110—124 (—2), m asło  p olsk ie , 

o-ilpew. red. M aksym iljan  H errm ann, C ieszyn.

Baczność rolnicy!
W szelkie nap raw y  m aszyn rolniczych 

oraz w ym iany tychże w ykonuje szybko 
po cenach przystępnych

Sprzćda rów nież w ia tra k  w dobrym  
stanie.

Józef Wybraniec, fab ryka  m aszyn 
w Cieszynie.

"flieszkanie i sklep przy dworcu
d o  wydzierżawienia. Reflektanci z gotówką 
mogą się ząłosić w  Admln. G azety Roln.“

nnnnnriimni n a  u n u innnnnnnnr h tn m r-n n r  
Gospodarstwo

w okolicy Cieszyna, z żywym  i m artw ym  
inw entarzem , 33 m orgów  ziemi, w tem  
4 m orgi ziemi, nadającej się n a  ogród, b u ­
dynk i m urow ane, wodociąg zaprow adzo­
ny w całem  gospodarstw ie, z wolnej ręk i 
do sprzedania. — Inform acji udzieli Adm.

„Gazety Rolniczej*1. 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ 
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Huto carn ie
oraz inne maszyny rolnicze sprzedaje 
poniżej ceny zakupna z powodu likwi­
dowania tego działu w naszym interesie.

Karter i Ska Cieszyn.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

DOMEK
mieszkalny, prawie nowy, sk ładający  się 
z 1 pokoju, 1 kuchni, z ogrodem, jest zaraz 
do sprzedania.

Zgłoszenia pod Nr. 141 do Adm ...„Gazety 
Rolniczej**.

Na zimę niebywała okazja.
Z im a  s i ę  2b l iż a ,  k a ż d y  m u s i  s ię  z a o p a t r z y ć  w  o d p o w i e d n ie  t o w a ry  
z im o w e ,  a l e  b r a k  m u  n a  to p i e n i ę d z y .  F i r m a  n a s z a  b io rą c  po d 
u w a g ę  c ię żk ie  c z a s y  i b r a k  g o tó w k i ,  p o s t a n o w i ł a  c e le m  r e k l a m y  

w y s i a ć  k a ż d e m u  po  c e n a c h  w p r o s t  n i e b y w a ły c h ,  bo

tylko za 10 zł,
c a ły  k o m p le t  t o w a r ó w  z im o w y c h ,  a m i a n o w i c i e :  1 s w e f r  m ę s k i
d u ż y  d o  z a p i n a n i a  p rzy  szy i,  6  p a r  g ru b y ch  s k a r p e t e k  z im owych ,  
b a r d z o  m o c n y c h ,  1 r ę c z n i k  w a f lo w y ,  3  ch u s te c z k i  d o  n o s a  b i a ł e  
z  k a n ia m i  i 1 k r a w a t  r y p s o w o - j e d w a b n y  o s ta tn ie j  m o d y .  To w szy s tk o  
r a z e m  w y s y ła m y  z a  b e z ce n ,  b o  ty lko  za  10 zł .  z a  z a l i c z k ą  pocz to ­
w o  p o  o t r z y m a n i u  l i s to w n e g o  z a m ó w ie n i a .  P ł a c i  s ię  p rzy  o d b i o rz e .  
K o sz t a  p r z e s y łk i  2  z ł  p ł a c i  o d b i o r c a ,  — Bez  r y z y k a :  k u p u p u j ą c y  
nic n i e  r y z y k u j e ,  g d y ż  o i le  t o w a r  się n ie  p o d o b a ,  p r z y jm u je m y  
go  z p o w r o t e m  i p i e n i ę d z e  z w r a c a m y  l u b  z a m i e n i a m y  n a  in n y  t o ­
w a r  s to s o w n ie  d o  ż y c z e n ia .  — j e s t e śm y  j e d n a k  p e w n i ,  że  k a ż d y  
z  ku p u jąc y c h  nie ty lk o  Sam  p o z o s t a n i e  n a s z y m  s ta ły m  k l ie n t e m  ole 
j eszcze  in n y ch  z ach ęc i  d o  k u p n a .  Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  a d r e s o w a ć ;

Firma „ŁÓDZKA TKANINA", Łódź, ul, 1-go Maja 9
s k r z .  po cz t.  417, —

U W A G A :  D o  k a ż d e g o  k o m p le t u  d o ł ą c z a m y  b e z p ła t n i e  k u p o n  p rem -  
j o w y .  Kto  n a d e ś l e  o t a k i c h  k u p o n ó w ,  o t rz y m u fe  1 e l e g a n c k i  s w e t r  
w i e d e ń s k i  t .  z w .  . .p u l l o w e r 41 m ę s k i  l u b  d a m s k i  a lb o  1 z e g a r e k  

n i k lo w y  g w a r a n t o w a n y ,  b e z p la n i e ,

□□□□□□□□□□□□□uuJDnnDuuDuapnm nnnnn
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do n au k i przyjm ie zaraz Jerzy Samiec, 
zak ład  k raw ieck i w Cieszynie, ul. S ta l­

m acha 22.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Rolnicy!
Żądajcie Żądajcie

we we
wszystkich wszystkich
drogerjacb drogerjach
i aptekach! i aptekach!

iaj: bkh- w ił  n i r a m m  n r  nui i i i n i i N i i i
Goleszowska

Fabryka ?ońtf .d-(crjfa 5 . A.
' " S o l e G Z Ó W ,  Slqsk Cieszyński

A dres telegraficzny: Cem entownia G oleszów. 
Telefon: C ieszyn Nr. 86.

Cem enty: portlandzki i „S*ccofix” oraz w ap no
budow lane. JJ

J  jRoczna produkcja: 3 0 0 0 0 0 1 cementu, 20.0001 w ap n a , Jf
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| Roi liku kupuj w Spółdzielni! |
© Nawozy sztuczne Maszyny rolnicze M a te r ja ly  b u d o w l a n e :  §
5  Nasiona Motory Cement ®
«  Z b o i a  S ie w n a  Pompy Wapno 9

P a s z e  t r e ś c iw e  W ir ó w k i Smoła $
J  Ziemniaki Naczynia mleczarskie Papy §

Mąka tytna i pszenna Młóckarnie Eternit
Węgiel K a rto , ta rk i Dachówka

Sieczkarnie wialnie i t. p. Gwoździe

„JUifrC  *CJt ’ bart. h  rarór oddział p z U  IziCC S
Ceny przysiępne! Rzetelna obsługa! |

Drukarni?1 Pawła Mitręgi, Cieszyn.


